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kiwanie, ja zarobiłem pół miljona, a oto skromna ( jechać pod cieplejsze niebo, gdzieś na wybrzeża 
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Podjęta z inicjatywy p. o. oberpolicmąistra kwe- 
stja reformy lombardów prywatnych znajduje się 
na najlepszej drodze i komisja w tym względzie 
działajaca postawiła spraWę w należytem oświetle­
niu.

Przedewszystkiem zrobiono podział lombardów na 
dwie kategorje: do pierwszej należy 4 większe, ope- 
rnjłjce tylko na większe sumy i czyniące wy­
bórw przyjmowaniu na zastaw ruchomości, do dru- 
£ieJ zaś, w liczbie 22-ch, zaliczają się lombardy, któ- 
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nią przyniesie mi szczęście. Rezultat przenosi ocze- 

cząstka pani.
Położył na stole pugilares z błękitnego atłasu, pe­

łen wart n ci owych papierów.
Marcela zarumieniła się i zbladła. Przywyknię­

cia szlachetne, reszta dumy, kazały jej odrzucić te 
pieniądze, stanowiące niemal majątek, a potrzeba 
gorzka, nieubłagana potrzeba, nakazywała wziąć je. 
Od kilku dni już żyła z dnia na dzień kredytem je­
dynie, znosząc owe tysiączne szpilkowe ukłucia, po­
chodzące z braku. Zrozumiała też szybko, iż wa­
hać się nie może ani jednej minuty, bo to zwiększy­
łoby doniosłość jej porażki przez wykazanie świado­
mości. Opamiętała się, przywołała na usta zwykły, 
niedbały uśmiech.

— Więc to nie był żart?—wyrzekła.
— Nie żartuję nigdy w sprawach pieniężnych— 

odparł z powagą.—Odnoszę więc pani tę bagatelkę; 
piętnaście tysięcy rubli z jakimś ułamkiem... Jest 
tu wynotowanie.

•— Wielki Boże, cóż ja z tern zrobię? •
— Jeśli mi pani pozwoli zaopiekować się swoją 

fortuną, znajdę dla niej korzystne obroty.
Ucałował znowu jej ręce, patrząc w oczy z tak 

namiętnym wyrazem, iż zasłoniła je powiekami.
— *A teraz, kiedy jesteśmy bogaci—rzeki weso­

ło-—róbmy projekta.
Uśmiechnęła się swym zagadkowym uśmiechem, 

a on mówił dalej:
— Przedewszystkiem, panno Marcelo—lubił wy­

mawiać jąj imię—powinnaś myśleć o sobie, o swojem 

włoskie.
A że był poetycznym dodał:
— Do kraju, gdzie kwitnie cytryna, gdzie dojrze­

wają złote pomarańcze. Nie długo mam jechać do 
Wiednia, odwiózłbym panią, wybralibyśmy nad błę­
kitem jeziora lub morza jaką cichą wilę, skrytą 
wśród palm, magnolji, obwieszona glicynija i blusz­
czem.

Słuchała go zachwycona, uniesiona sama myślą 
takiej podróży z nim, zapominając o wszystkiem, co 
ich rozdzielało.

— Cóż powiedziałby świat? — zawołała, jakby 
nagle zbudzona do rzeczywistości.

Alboż świat ma o tern wiedzieć koniecznie— 
ząpytał z filuternym uśmiechem.—Żyjesz pani tak 
od niego oddalona. Urządzimy to, skryjemy się 
przed nim. Będzie to coś na kształt studenckich 
wakacyj, w tajemnicy przed groźnym profesorem.

Zaczął snuć na ten temat różne plany, a ona słu­
chała go podbita, opanowana, szczęśliwa i drżąca 
razem. Nie dala jaszcze przyzwolenia, ale on już 
o niem nie wątpił. Gdy odszedł, słuchała przez 
czas jakiś odgłosu jego kroków, a kiedy zamknęły 
się za nim drzwi przedpokoju, pochwyciła do ręki 
błękitny pugilares z uczuciem upokorzenia zarazem 
i radości.
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znajomość warunków miejscowych i brak wiadomo­
ści o cenach materjałów budowlanych, bez których 
żaden kosztorys, nawet przybliżony, opracowany być 
nie może. Przytaczamy np. że żwir wiślany, które­
go cenę pułkownik Szadurski oznaczył na rs. 6 za są­
żeń sześcienny, kosztuje istotnie rs. 30, a więc 5 ra­
zy tyle.

Takich niedokładności (unikamy innego określe­
nia) znajduje się sporo, więc też członkowie komisji 
technicznej po przeczytaniu go przyjęli treść jego do 
wiadomości, nie tracąc czasu na bezowocną dy­
skusję.

W referacie inżeniera Majewskiego w przedmiocie 
prac p. Ćwikła znajdujemy, oprócz należnych słów 
uznania, trafną ocenę i ścisłe przewertowanie mnó­
stwa danych liczbowych.

Sumy kosztorysowe uległy drobnej zniżce, pocho­
dzącej ze zmniejszenia kosztu cementu.

Następnie p. Mościcki przedstawił raz jeszcze 
myśl swoją, dążącą do zastąpienia ścian betonowych 
granitem, licowanym w sposób mozaikowy, prakty­
kowany nieraz przy budowie mostów na kolejach.

Projektu wykończonego, jak również obliczenia 
i kosztorysu, wnioskodawca wygotować nie zdążył, 
przez co dyskusja, trwająca do godz. 11-ej w nocy, 
nie mogła doprowadzić do wniosków ścisłych i prze­
szła bezowocnie.

_ Ręcz ta z konieczności raz jeszcze poddaną zosta­
nie krytyce, a tem samem prace komisji technicznej 
uważać należy za niedokończone, dopóki dyskusja 
nie wyświetli, o ile myśl, wypowiedziana przez p. Mo­
ścickiego, ma za sobą więcej stron dodatnich, niż 
ujemnych. K. Jk.

przea
Walerję Marreni

(Dalszy ciąg.)
Mówiła prawaę. Przeszłość ta była od niej tak 

daleką, jak ta pierwsza rnńłość, która teraz uleciała 
bez śladu z serca, pod tchnieniem nowego uczucia. 
Teraz naturalną koleją pomyślała, czem dziś bez 
niego byłoby jej życie i rzuciła mu wilgotne wejrze­
nie, w którem łatwo było tę myśl wyczytać.

Na trzeci dzień prezes rzucił wpośród rozmowy:
—■ Interes rozpoczęty. Wkładowa część pani 

wynosi dziesięć tysięcy rubli. Jestem pewny zdwo­
jenia kapitału.

Rzucił to mimochodem, jak relację o rzeczy uło­
żonej, nad którą niema dyskusji.

Ona nic nie odrzekła, w duchu tylko zrobiła za­
strzeżenie, że będzie miała zawsze czas się cofnąć, 
jeżeli korzyść odniesie. Zastrzeżeniem tern okłamy­
wała samą siebie; w gruncie rzeczy cofać się nie my- 
ślała. Względnie do tej sprawy, jak i wielu innych, 
zachowywała dyplomatyczne milczenie.

Po tygodniu mniej więcej prezes przyjechał trjum- 
fujący.

— A co? nie mówiłem!—zawołał—że spółka Kpa* 
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rych klijentelę stanowi głównie ludność uboga, rze- 
mieślniczo-wyrobnicza.

Podczas gdy pierwsze otvrierane bywają od go­
dziny 9-ej rano do 4-ej po południu, drugie funkcjo­
nują od godz. 7-ej rano do późnej nocy, co znako­
micie zwiększa koszta administracji.

Dalej, biorąc pod uwagę: koszta kwitu, taksacyj, 
potrzeby większych pomieszczeń, okazało się, iż wy­
soki procent, pobierany przez lombardy drugiej ka- 
tegorji, równają się pozornie niższym procentom 
lombardów, nie wypożyczających mniej jak 3 rs. 
i przyjmującym na zastaw tylko klejnoty z łatwością 
i bez ryzyka dające się przechować.

Po takiem wyjaśnieniu, p. o. oberpolicmajstra 
zwrócił się do lombardu akcyjnego, z propozycją za­
kładania filij w ubocznych dzielnicach miasta dla 
użytku rzemieślników i robotników.

Zarząd lombardu dał wymijającą odpowiedź, o- 
świadczając, że zmiana dotychczasowych operacyj 
może nastąpić jedynie na mocy uchwały ogólnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów, które będzie we wrze­
śniu zwołane.

Nie przesądzając, co postanowi ogólne zgromadze­
nie, winniśmy zaznaczyć, że interwencja p. o. ober- 
policmajsra, w przednuiocie obniżenia procentów 
w lombardach drugiej kategorji, odniosła pożądany 
skutek. '

Pierwszy p. Żółtek, utrzymujący lombard na No­
wolipiu, ułożył minimalną tabliczkę, która przez 
wszystkich zostanie przyjętą.

Tabliczka wyklucza, zupełnie 6% na miesiąc 
i oznacza maximum procentu 5, a mianowicie: za ró­
żne przedmioty stare przy pożyczkach od kilkunastu 
kopiejek do 5-ciu rs.: 17„ na miesiąc i 4% na ase­
kurację, przechowanie, kwit itp.

Za takież przedmioty przy pożyczkach od 5-ciu do 
10-ciu rs. procent wyniesie 4%, a od 15-tu do 25-ciu 
rs. 3%, przy wyższych, sumach 1%%.

Według obliczenia obrotów przeciętnych lombardu 
drugiej kategorji, rozporządzającego kapitałem od 
30—40,000 rs., istotny procent czyli zysk dla kapi­
talisty, po potrąceniu ryzyka w przyjmowaniu przed­
miotów ulegających zniszczeniu, komornego za lo­
kal, kosztów administracyj itp., wyniesie od 8% do 
10% rocznie.

Ńatomisst komisja, badajaca wadliwy ustrój lom­
bardów drugorzędnych, znalazła w nich takie rze- 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontoviy albo jogo miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny rata 20 kop.

Kekra'iogja: za jeden wiersz 
_ 15 kop.
O gwyessajne i małe ogłosze­

nia w do datkach p oranuych nie 
zamieszczają się.

O gł o s z e n i a i prenumeratę 
przyjmuj)o kantor codziennie od 
8-cj ran.b do 8-ej wiecj., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poi
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PRENUMERATA.
Kur jer Warszawski wy- 

aodzi w dni powszednie wie- 
czrem, w niedziele i święta ra­
so. a nadto wychodzą stale w 

. <bn powszednie, z wyjątkiem 
ini poświątecznych, dodatki po­
mne.

Warunki prenumeraty p.<dana 
w nagłówku numeru głó.

*nego.
Oddzielna przedpłata na do. 

“atak poranny przyjmowaną być 
tie może , - —

Dziś: Rozesłanie Apost.
Środa: A. M. P. Skaplerz.
Czwartek. Aleksego Wyz.

_j‘iątek: Szymona.

k KALENDARZ.

Zmiana elmmafaMe: Dziś Radosława, futro Dzierżysławy.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno- 

•dininistracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach To­
warzystwa na Krak.-Przedm.—6 po południu.)
. U yetawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. A) 15—od 10-ój rano do 6-ej wieczorem.) — ” ystawa 
•brązów Krywulta. (Hotel Europejski—odlO-ej rano do 7-ej 
^ieczorem.)— Wystawa obrazów spółki mularzy i rzeźbiarzy. 
Djowy-Swiat Ai 56—od 10-ej rano do 7*/z wieczorem.) — 
"ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego irękodzielni- 
®*ego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
*7zedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

leatra: Let ni: dziś .Faworyta" (pierwszy występ goscin- 
p. Migliori),jutro .Cień” (pierwszy raz); — o wy: dziś 

•Korespondencja prywatna”, jutro .Korespondencja prywa- 
bta”. (8 wieczorem.) .
' Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie oq 
“b-tj ygno do wieczora.) , .

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do tez ania na 
T?stawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 605 kop. la, 
(Nożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 
Wiiiąją się od i)-oj rano do 12-ej w południe i od 4-ej ao ó-ej 
F° południu.) _____ »

Bulwary warszawskie.
W sobotę, o godz. 8-ej wieczorem,{członkowie pod­

komisji technicznej, a mianowicie pp. Julją11 Majew­
ski, inżenier gubernjalny, Ćwikieł i Kwiciński, inże- 
pieiowie zarządu komunikacyj lądowych i wodnych, 
inżeuier Grotowski, pomocnik głównego inżeniera 
kanalizacji, starszy inżenier miasta Mościcki, mże- 
cierowie Diehl i Kucharzewski, zebrali się w sali 
Magistratu dla dokończenia prac, dotyczących techni­
cznej strony projektu Devarsa.

Na porządku dziennym, jako punkt pierwszy, 
znajdował się referat inżeniera Majewskiego, który 
podjął się przejrzenia i sprawdzenia obliczeń p- Uwi­
kła, jako punkt drugi, figurował wniosek p. Mości­
ckiego, dotyczący odmiennego typu ścianki bulwa­
rowej. ‘ . A i ł

Przewodniczący, inżenier Kwiciński, odczytał na­
desłany mu przez prezesa komisji, Ludwika hr. Kra­
sińskiego, projekt bulwarów pułkownika Szadurskie- 
go, o którym pismo nasze podało pierwszą wzmian­
kę d. 5-go lipca r. b.

Z odczytanego projektu, niedostatecznie jasno 
opracowanego, widać, że autor zbyt pośpiesznie 
rzecz całą traktował i m wielu punktach uderza me-

13.
13.
26.
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czy, jak: nieodpowiednio niską asekurację zastawów 
w razie pożaru (polisa opiewa np. 2,000* rs., 
a wartość zastawów wynosi do 30,000 rs.) i brak 
książek bucbalteryjnycli.'

Zanim więc stałe komisje, złożone z przedstawi­
cieli władzy i kompetentnych zaproszonych obywa­
teli rozciągną nadzór nad działalnością lombardów, 
postanowiono: 1) zapewnić się, czy lokale, przezna­
czone na skład zastawów, odpowiadają warunkom 
bezpieczeńswa ogniowego; 2) zobowiązać właścicieli 
lombardów, aby wynokość polisy asekuracyjnej wy­
równywała szacunkowi wszystkich zastawów i 3) 
dopilnować obowiązk.owego zaprowadzenia książek 
buchał feryjnych, które przez specjalnych buchalte­

rów winny być stale utrzymywane i w żelaznych ka­
sach ogniotrwałych ja,.ko dokumenty, przechowywane.

Bk.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
«= Grażdanin donosi, iż synod, wobec zdarzają­

cych się wypadków, że duchowni prawosławni w gu- 
bernjach zachodnich n adają czasem przy chrzcie 
dzieciom imiona katolickie, zalecił, aby przy chrzcie 
nadawane były wyłącznie imiona z kalendarza pra­
wosławnego.
i — W ministerjum spr-aw wewnętrznych powstał 
zamiar zmienienia nazw niektórych gubernij, a to 
w ten sposób, iżby wszystkie brały nazwę od swoich 
miast gubernjalnych. Tak gubernja bessarabska 
będzie się nazywała kiszy.niewską, podolska kamie­
niecką i t. d.

= Ministerjum spraw wewnętrznych, ma, jak się 
dowiadujemy, wydelegową ć do Warszawy komisję, 
celem zrewidowania tutejszych szpitali i innych za­
kładów dobroczynnych.

= Trzeci zjazd przedstawicieli zakładów popraw­
czych odbył się w Moskwie i zamknięty został przed 
tygodniem. Na zjazd, oprócz delegowanych z mini­
sterjum sprawiedliwości i głównego zarządu więzien­
nego, przybyło 34-ch przedstawicieli zakładów po­
prawczych, a osadę studzieniecką i Towarzystwo 
nasze reprezentował przewodniczący w zarządzie, 
dr. W. Miklaszewski. Towarzystwo nasze osad rol­
nych zajęło na zjezdzie wybitne stanowisko, nietyl- 
ko zc względu na największą ilość nieletnich, jaka 
się wychowuje w Studzieńcu, Jlecz i ze względu na urzą­
dzenie wewnętrzne osady ora|z otrzymywane w niey 
rezultaty. Zjazd był podzitelóny na zgromadzenie 
ogólne publiczne i na wydział, obradujący przy 
drzwiach zamkniętych nad pytaniami specjalnemi, 
dotyczącemi wychowania. Tejmu ostatniemu wydzia­
łowi 'przewodniczył dr. W. (Miklaszewski. W oby­
dwóch wydziałach rozstrzygnięto około 40 pytań, do­
niosłego znaczenia dla zakładfów poprawczych. Z po­
wziętych decyzyj najważniejsze są: ustanowienie 
stałego biura zjazdu, którego zadaniem będzie przy­
gotowanie następnego zjazdu, dalej pośrednicze­

nie we wszystkich interesach, dotyczących zakładów 
poprawczych pomiędzy ich zarządami, a głównym 
zarządem więzień i nareszcie opinjowanie o wszel­
kich zamierzonych postanowieniach rządowych, do­
tyczących zakładów poprawczych. Na przewodni­
czącego w tem biurze wybrano p. Rukawisznikowa, 
a na członków pp.: Miklaszewskiego i senatora Ta- 
gancowa. Zjazd ogłosił wreszcie konkurs na książkę, 
mieszczącą zbiór systematyczny wiadomości, niezbę­
dnych dla wychowańców zakładów poprawczych. 
Do ocenienia prac konkursowych wybrano na sę­
dziów pp.: Tagancewa, Miklaszewskiego i A. Fidle­
ra. Następny zjazd odbędzie się w Moskwie w r. 
1894-ym.

-= Dowiadujemy się, iż w kwcstji realizowania 
kuponów od obligacyj miejskich w* znaczniejszych 
miastach Cesarstwa, zarząd miejski wystąpił już 
z przedstawieniem do władzy wyższej. Operacje te 
mają być dopełniane przez utworzenie w takich mia­
stach ajentur, a pośrednictwo w tem ma przyjąć na 
siebie tutejszy bank handlowy.

= Donosiliśmy niedawno, iż osada „Czarny dwór" 
jo staje zniesioną. Burzenie budynków nastąpi w qą- 
gu bieżącego lata, a takich budynków jest 48, za co 
wywłaszczeni właściciele otrzymają, według dopeł­
nionego przez specjalną komisję szacunku, stosowne 
wynagrodzenie.

= Zważywszy, iż ściany w wielu sklepach z wę­
dlinami są tapetowane, gdy tymczasem mięso przy 
wieś zaniu przez zetknięcie z farbą obicia może się 
stać szkodljwemdla zdrowia konsumentów, p. o. ober- 
policmajstra polecił komisarzom cyrkułowym dopil­
nować, aby ściany we wszystkich składach wędlin 
były malowane farbą olejną, nie zawierającą szko­
dliwych domieszek.

Z powodu znacznej zaległości w opłatach sta­
łych właścicieli domów, p. prezydent miasta we 

wczorajszym rozkazie miejskim wydał rozporządzenie 
komisarzom kas miejskich ażeby położyli sekwestry 
na dochody tych właścicieli, którzy winni są podatki 
za pierwsze półrocze r. b. lub dawniejsze.

=- W protokulach, sporządzanych w razie znalezie­
nia dzieci podrzucanych, należy, według rozporzą­
dzenia p. o. oberpolicmajstra, zaznaczać wszystkie 
przedsięwzięte środki, celem zbadania pochodzenia 
podrzutka, a przy jawnem umieszczaniu niemowląt 
w szpitalu Dzieciątka Jezus protokoły winny zawie­
rać adres matki, oraz adnotację, jak dawno przeby­
wa w Warszawie, jeżeli nie jest tutejszą stałą miesz­
kanką.

Z powodu wyjazdu urzędnika izby obrachun­
kowej, mającego przyjąć udział w posiedzeniu ko­
mitetu kanalizacyjnego,' wyznaczonego na wtorek, 
posiedzenie to odbędzie się następnego dnia, t. j. 
we,środę.

= W liczbie warunków umowy, zawartej pomię­
dzy Towarzystwem kolei warszaw.-wiedeńskiej, 
a przędzalnią wełny Peltzera w Częstochowie, znaj­
duje się i ten, że kolej obowiązuje się podstawiać 
wagony, przybyłe z ładunkiem na dziedziniec fabry­
czny, za odpowiednią opłatą. Obecnie, gdy budo­
wa linij tych została już całkowicie ukończona i gdy 
wkrótce nadchodzić zaczną transportu wełny, z któ­
rych najbliższy obejmować będzie przeszło 150,000 
pudów, zarząd fabryki wystąpił do dyrekcji kolei 
wiedeńskiej o wprowadzenie w życie wspomniane­
go kontraktu w całej jego rozciągłości.

== Na sporządzenie planu nowego dworca dla ko­
lei wiedeńskiej, rada zarządzająca rzeczonej kolei 
zamierza podobno ogłosić konkurs, warunki którego 
niezadługo mają być opublikowane.

= W dniu wczorajszym pociąg osobowy nr. 4-ty 
kolei wiedeńskiej zatrzymany był na wioscie 220-ej, 
pomiędzy stacjami Częstochową a Porajem, minut 
15, z powodu pęknięcia szyny. Uniknięcie łatwo 
mogącego nastąpić wypadku przypisać należy czuj­
ności straży kolejowej, przez którą właśnie pęknięta 
szyna została dostrzeżoną.

= W dniu jutrzejszym spodziewanym jest przy­
jazd do Warszawy w powrocie z zagranicy dyrektora 
departamentu poczt i telegrafów, jeneral-lejtnanta 
Bezaka, na spotkanie którego wyjechał wczoraj do 
Granicy naczelnik warszawskiego okręgu poczt i te­
legrafów, Szegrynski.

= Wspomnienie pośmiertne.
Otrzymujemy wiadomość z pod Łęczycy, iż we 

wsi Błonie zmarł ś, p. Jakób Stępowski, jeden 
z najstarszych i używający niezmiernej w całej oko­
licy powagi ziemianin.

Urodzony w 1811-ym r., w młodzieńczych latach 
służył w wojsku, a następnie osiadł na roli.

Działalność obywatelska nieboszczyka zaznaczy­
ła się udziałem w mnóstwie spraw polubownych: 
ś. p. Jakób Stępbwski przyczynił się do umorzenia 
przynajmniej kilkuset procesów.

Wymownym dowodem żalu i uczczenia zasług 
zmarłego był pogrzeb, odbyty w d. 12-ym b. m. 
w Błoniu, na który z dalekich nawet stron zjechali 
się czciciele cnót ziemiauina-obywatela.

s= Na obczyźnie.
Rok minął, jak na tem miejscu zaznaczyliśmy 

o wyjeździć młodego muzyka, Augusta Zawidzkie- 
go, wychowańca tutejszego konserwatorjum, który 
dla karjery zdecydował się przyjąć posadę instru­
ktora kapeli w Teheranie.

Miejsce to otrzymał przez protekcję Rhiza-Ohana, 
podczas zeszłorocznego pobytu szacha.

Otóż Zawidzki, jak powiadomiono rodzinę, zmarł 
w Teheranie d. 16-go maja r. b., licząc 34 lat wie­
ku, a przyczyną zgonu było powtórne zapalenie 
płuc.

Matka ś. p. Zawidzkiego, zamieszkała przy córce, 
otrzymała w drodze urzędowej zawiadomienie, iż 
z decyzji szacha dostanie 10,000 franków jednora­
zowego wsparcia. ______

— Spadek.
W czerwcu r. b. zmarł we Lwowie Euzebjusz 

Ostrowski, który legował swój majątek (po zreali­
zowaniu około 2,000 zlr.) krewnym: Marji-Adelaj- 
dzie, Ludmile-Łucji i Albertynie Ostrowskim, uro­
dzonym we Francji, ostatnio zaś zamieszkałym 
w królestwie Polskiem.

Egzekutorowie testamentu, nip mając bliższych 
szczegółów o miejscu Zamieszkania spadkobierczyń, 
za naszem pośrednictwem zawiadamiają je o wzmian­
kowanym legacie.

Osoby interesowane mogą się zgłaszać do naszej 
redakcji.

ss Puste lokale.
Po tygodniu, oddzielającym nas od rumacji świę- 

tojwiiskiej, przeglądając karty mieszkań, widzimy, iż 
peluo lokali jest do tnyęcia.

Szczególniej na ulicach: B Ąckiąj, Nowogrodzkiej, 
Żórawiej i Wspólnej niema r.ómu prawie, w którym 
nie byłoby opróżnionych mii 6-kań.

Wielu właścicieli zniża ko aorne i z przekreśleń na 
kartach zauważyliśmy, iż zn;źka ta wynosi od 10-ciu 
do 20%.

Przyczyny należy szukać v * ogólnej biedzie; to też 
wicie osób, żaj‘mujących większe mieszkania^ zmio 
nilo je na mniejsze, a ztąd tika podaż lokali

*= Ze spoftu.
W pierwszym dniu wyścigów Carskiem Siole 

w dwóch biegach uczestniczyły kc de hodowców tu­
tejszych.

W biegu o nagrodę ^00 rs., wiorst 2, pierwszą 
z sześciu koni była „Perła” p. Dorożyńskiego.

W gonitwie o nagrodę 600 rs. pierwszą stanęła 
u mety „Reduta” J. hr. Potockiego, a drugą „Mima” 
p. L. Kronenberga.

=> Awantura z kranem.
Właściciele domów zazwyczaj lekceważą zły stan 

kranów wodociągowych w lokalach, a jednak nie­
dbalstwo to może pociągnąć za sobą smutne następ­
stwa.

Państwo C., sprowadziwszy się parę dni temu do 
nowo wynajętego lokalu przy ulicy baniłowiczow- 
skiej nr. 16-ty, zastali kran wodociągowy w kuchni 
mocno obluzowany i przepuszczający wodę; żądania 
zaś z ich strony jaknajśpieszniejszej naprawy, nie 
odniosły pożądanego skutku, aż wreszcie wczoraj 
kran został nagle przez prąd wody wysadzony.

Strumienie wody trysnęły tak obficie, iż w jednej 
chwili podłoga w całej kuchni blisko na cal zalana 
została.

Służba potraciła głowy; szczęściem jednak wypa­
dek przytrafił się w dzień i pod obecność pana C. 
w domu, który przez okno wezwał stróża do zamknię­
cia szluzy wodociągowej i tym sposobem tamę po­
łożył powodzi.

= Dla niewidomych.
W zakładzie zegarmistrzowskim p. B. widzieliśmy 

zegarek dla użytku ociemniałych.
Zegarek ten posiada tarczę z cyframi wypukłemi, 

a za pociśnięoiem sprężyny wydzwania godziny 
i kwadranse.

Nowość ta została wykonaną siłami pracowników 
miejscowych.

= Żegluga.
Poziom Wisły, i tak nizki, obniża się jeszcze po- 

powoli; wczoraj stan wody wynosił 18 cali.
Statek towarowy „Konstanty”, żeglugi p. Fajansa, 

przybywszy z dołu rzeki z [towarami, wyładowuje 
się przy brzegu pakofu.

Wczoraj, tło god. 8 cj wieczorem, jeszcze nie przy­
były parostatki z Włocławka.

Powodem tego opóźnienia była silna mgła, jaka 
opuściła się nad Wisłą nad ranem, pomiędzy Wło­
cławkiem a Wyszogrodem.

= Stara cukiernia,
W tych dniach zamknięto przy ulicy Chłodnej je­

dną z najdawniejszych w mieście naszem cukierni, 
mieszczącą sic w jednyn lokalu przeszło 59 lat.

Konkurencja i ciągle zmianę właścicieli przyczy­
niły się do upadku i zamknięcia jej.

= Niebezpieczne ogórki.
Jeden z ogrodników prosi m s o ostrzeżenie pu­

bliczności, aby nie kupowała ta. h Ogórków, które 
mają na zielonej lub żółtawej skć, czarne plamy.

Ogórki ż czarnemi plamami s<. ' tkźriętń Zarazą 
i nietylko w smaku bywają gorzk. ecz użyte ua 
mizerję wywołują w organizmie roz. ite zaburze­
nia.

= Restytucja w testamencie.
W tych dniach został otworzony testament po 

zmarłym niedawno L. P., właścicielu nieruchomości 
i kapitaliście.

Nieboszczyk, rozporządziwszy swym majątkiem, 
zaklina spadkobierców, aby starali się wyszukać nie­
jakiego Karola Balcarzyka, który w 1878 r. służył u 
p. za lokaja.

Balcarzyk ów wyrokiem sądowym był skatany 
na rok więzienia za kradzież złotych monet, wyję­
tych z biurka przez wyłamanie zaniku.

Mnóstwo było posslak, potępiających B. i wyrok 
został dopełniony.

Później dopiero poszkodowany przekonał się, iż 
kradzież spełnił jego dość bliski krewny*, lecz z oba­
wy przed odpowiedzialnością, Balcarzyka nie starał 
się odszukać, aby mu krzywdę wynagrodzić.

Obecnie, umierając, uważa za rzecz sumienia do-* 
pełnić restytucji i zapisuje temu Karolowi Balcarzy- 
kowi, służącemu z 1878 r., pod nr. 17 na Dzielnej, 
legat w kwocie 3,000 rs.

W razie śmierci B., spadkobiercy prawni łegata- 
rjusza mogą 3,000 rs. podnieść, gdyby zaś i tych 
nie było. riewoad śnmu wińna byś użytą na budę-
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wę pomnika lub kaplicy ku uczczeniu pamięci ofia­
ry pomyłki.

Tak brzmi testamenty którego egzekutorowie do­
kładają wszelkich starań, aby Balcarzyka, nieobe­
cnego w Warszawie po wyjściu z więzienia, konie­
cznie odszukać.

Może niniejsza wzmianka posłuży do odnalezienia 
Balcarzyka. _

Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania rządcy domu pod nr.

25-ym przyui. Krochmalnej, Markusa Habergrtttza skradziono 
różną gattłornbę i przedmioty srebrne na sumę 120 rs. — Za­
mieszkałemu przy ul. Freta pod nr. 21-ym Libio Mantzowi 
skradziono sreber na sumę 130 rs. — Z otwartego mieszkania 
Anny Micbajłow przy ul. Świętojerskiej pod nr. 4-ym skra­
dziono IśO rs. — Zamieszkałemu przy ul. Krochmalnej pod 
nr. 36 yui Stanisławowi Grzelakowi skradziono garderobę na 
sumę 140Vs. — Na rogu ul. Marszałkowskiej i Litewskiej 
w nocy skradziono pokrywy żelazne od kranów wodociągo­
wych. — Z mieszkania Wandy Zaraulewiczowej pod nr. 3-im 
na Nowym Ąeździe skradziono garderobę, cukiernicę srebrną 
i nakrycie stołowe srebrne wartości 111 rs. — Zamieszkałemu 
przy ul. ('grodowej pod nr. 6-ym Ludwikówi Perkowskiemu 
skradziono garderobę wartości kilkudziesięciu rubli. — Na 
tejże ulicy pod nr.' 5-ym Józefowi Zychowi skradziono skór 
na sumę 140 rs. — W domu pod nr. 5-ym przy ul. Krochmal­
nej. w mieszkaniu Arona Lewi, skradziono 250 rs., trzy pary 
złotych kolczyków z brylantami, medaljoti zloty i wiele innych 
przedmiotów wartościowych na sumę 1,000 rs.

= Grabież.
W przejściu przez ul. Żelazną, Sara Landau została napa­

dniętą przez Sznltową, która z nią wszczęła bójkę i ograbiła 
Lantiauową z zegarka i naszyjnika koralowego.

Szultową niebawem wraz z łupem przytrzymano.
= Nieostrożna jazda.
Na ul. Mostowej stangret Grzegorz Sobczyński spowodował 

rozbieganie się koni.
W szalonym biegu Sobczyński spad! z kozia i złamał rękę. 
Na ul. Nowy Świat okwipaż prywatny przejechał policjan­

ta Godlewskiego, który złamał nogę.
— Pokąsany przez psa.
Wczoraj po poiudniu pies Józefa Dyżewskiego, w dziedziń­

cu domu j od nr. 83-im przy ul. Pańskiej, rzuciwszy się na 
17-letniego Jana Galińskiego, pokąsał go boleśnie w nogę.

Psa oddano pod obserwację, z powodu, iż zachodzi podejrze­
nie, że był wściekły. 

— Zamach zbrodniczy.
Nocy wczorajszej na Pradze, na przechodzącego wałem 

w pobliżu rogatki petersburskiej, Piotra Milonia, napad! jakiś 
drab i zadawszy mu cios kamieniem w głowę, powalił go na 
ziemię. ....

Na krzyk M. nadbiegła pomoc i rabusia ujęto.
Po odprowadzeniu go do cyrkułu, okazało się, iż napastni­

kiem był mieszkaniec Nowej Pragi, Stanisław Piwowarski.
= Z ulicy.
Przy reparacji dachu pod nr. 31-ym przy ul. Piwnej, nieo­

strożnie zrzucona dachówka spadlana głowę ślusarza Jana 01- 
szewskiege, który otrzymał bolesną ranę.

Olszewskiego, po udzieleniu mu doraźnej pomocy, odwieziono 
do domu pod nr. 41-ym przy ul. Prostej.

Na ul. Marszałkowskiej upad! na chodniku jakiś człowiek, 
którego w stanie bezprzytomnym odwieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. _______

= Krwawe zajścia. ,, ,, . , , ’
Na Szmulowiznie Józef Pajewski i Witold Mauser napadli 

na Wiktorję Skaraezyńską, żonę stolarza.
Skarnczyilska, broniąe się nożem kuchennym, zraniła Mau- 

sora w rękę. , . T, .
Na Solcu, w szlaclrtuzie, czeladnik rzczniczy Józef Furman* 

ski, w bójce z towarzyszami został pchnięty nożem w rękę.

4- Naczelnikiem kantoru pocztowo-telegrafiozne* 
go w Nowym-Dworze mianowany został p. Woj- 
nowski.

-j- Sędzią śledczym do spraw szczególnej wagi 
przy sądzie okręgowym radomskim mianowany 
został p. Winogradzki, p. o. sędziego śledczego.

4- Nowy kościół.
W tych dniach założono fundament pod nowy ko- 

gciół budowany w Kuczynie (gub. łomżyńska), w po­
bliżu stacji Cz^żewa kolei petersburskiej.

Nowa świątynia wzniesiona będzie w stylu got - 
ckim, 0 jednej wieży, bez użycia tynku. 

Dacii pokryty będzie dachówką kawonozynską. 
Budową kieruje architekt warszawski, p. Hintze
4- Dwa zgromadzenia. .
W niedziele ubiegłą odbyło się w Radomiu doro- i 

ezne Zgromadzenie członków miejscowej kasy prze- | 
nryslowców. p

Przewodniczył obradom prezydent m. p. Lennere. 
Odczytane przez p. Eugeujusza Janiszewskiego 

sprawozdanie z działalności kasy w r. z. zgromadze­
ni zatwierdzili bez rozpraw.

Czysty zysk z obrotów kasy w sumie 3,620 rs. 
Ucb walono rozdzielić, jak następuje: wypłacić uczest­
nikom 8% od ich wkładów, komisji rewizyjnej 
loO fs., Towarzystwu dobroczynności rt. 50, szpita­
lowi św. Kazimierza rs. 25, resztę zaś przelać do 
funduszu rezerwowego.

Następnie uchwalono: nie obniżać stopy procento­
wej od pożyczek udzielanych, ani też od kapitałów, 
W kasie lokowanych, wreszcie podnieść płace urzę­
dników kasy.

OdiBuoono natomiast wniosek komisji rewizyjnej, 
która proponowała utworzenie kapitału przezorności 

urzędników kasy.
Wśród rozpraw^ p. Bellennan zwracał uwagę na
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konieczną potrzebę utworzenia funduszu zasobowe­
go, obok rezerwowego, aby w razie potrzeby módz 
pokryć ewentualne straty.

W końcu przystąpiono do wyborów.
Na członków komitetu wybrano pp.i Ludwika 

Karscha (na prezesa), Bolesława Ettingera, Antonie­
go Dembowskiego i Czesława Golczewskiego.

Poprzedniego dnia odbyło się w Radomiu zgroma­
dzenie członków miejscowego Towarzystwa dobro­
czynności.

Zgromadzeni zatwierdzili sprawozdanie z czynno­
ści rady w r. z., poczem bez rozpraw przystąpili do 
wyborów.

Do rady wybrani zostali pp.: Konstanty Luboński, 
i Wiktor Czarnocki, Stanislaw Michalski, Stanislaw 
I Przyłuski, Józef Helbich, Aleksander Żelechowski, 

ks. Marceli Grajewski, dr. Bronisław Piątkowski, 
ks. rektor Tiakor, Teodor Karsch; na zastępców zaś 
pp.: Ludwik Karsch i Ettinger; do komisji rewizyj- 

; nej pp.: Eugenjusz Janiszewski, Prosper Jarzyński i 
Florjan Korolee; na zastępców pp.: Władysław Pa- 
klerski i Kazimierz Kuciński.

4- Sprzedaże majątków^ *
W sądzie okręgowym kaliskim w dniu 2-im b. m. 

sprzedane zostały przez publiczną licytację 2 mają­
tki ziemskie.

Juijanpol, w pow. wieluńskim, obejmujący 31 
włók gruntu, nabył za sumę rs. 22,00 0 p. Apolinary 
Magczyński, folwark zaś Stawki, w pow. sieradzkim, 
obejmujący 60 morgów, nabyli za rs. 1,903 pp. Bia- 
łobrzescy.

W d. 9 ym b-m. majątek Wójeie-Wielkie i Male, 
w pow. kaliskim, obejmujące 360 morgów gruntu 
kupili koloniści za sumę rs. 9,050.

Majątek zaś Buszków, w pow. sieradzkim, obejmu­
jący 620 morgów nabył p. Jan Wężyk za sumę rs. 
15,030. 

4- Nowa stadnina.
W majątku Żmudź, położonym w powiecie chełm­

skim, gubernji lubelskiej, powstaje nowa stadnina.
Mając na względzie głównie praktyczne i użytko­

we cełe hodowli koni, zarząd tych dóbr powziął za­
miar rozpowszechnienia u nas wytrwałej i silnej ra­
sy koni żmudzkich, nie odznaczającej się wzrostem, 
ale wynagradzającej to wieloma innerni zaletami.

Obecnie do majątku tego sprowadzony został, ja­
ko reproduktor, ogier, czystej krwi źmudzkiej „Kiej­
stut , odznaczony pierwszą nagrodą na odbytej 
w czprwcu r. b. wystawie koni w Rosieniacht

+ W Bystrzycy.
_Z Lublina donoszą nam o strasznym wypadku, ja­

ki się tam wydarzył w ubiegłą sobotę, d. 12-go b. m.
Miodu, 19-Ictnia żona miejscowego urzędnika, pa­

ni Wijasińska poszła wykąpać się w Bystrzycy i wy- 
; szędłszy z wody zadzęła bawić się ze swoją drobną 

dzieciną, kiedy tymczasem niańka, młoda dziewczy­
na, z kolei weszła do wody.

Nieopatrzoae dziewczę Wyszło za wytknięte miej­
sce, zaczęło tonąć, co widząc pani W. rzuciła się na 
ratunek. *

Niańkę uratował przechodzący żołnierz, ale nie­
szczęśliwa pani W. utonęła.

Mąż jej, jakby wiedziony przeczuciem, nadszedł 
właśnie w tej chwili i także rzuci! się do wody; chcąc 
żonę ratować, Wszelkie jednak jego wysiłki były 
próżne.

Później dopiero znaleziono zwłoki nieszczęśliwej, 
nieco dalej oil ihicjśCa wypadku.

Przedwczesna śmierć rnłodąj kobiety w całej mie­
ście wywarła przygnębiające wrażenie,

4- Od pioruna.
Z sokołowskiego piśżą do nas pod d. 3-im b. m., 

co następuje:
„Tydzień ubiegły zaznaczył się w okolicy naszej 

niezwykłym stanem atmosfery.
Nie*było prawie dnia, iżby w kilku milowym pro­

mieniu Sokołowa nie srożyla się burza, połączona 
z ulową i piorunami.

W niedzielę ubiegłą, d. 29-go z. m., piorun uderzył 
we wsi Grochówie w dom włościanina Korczaka, 
a ogień ztąd powstały strawił ze szczętem 5 domów 
sąsiednich i 4 stodoły.

Nazajutrz we wsi Bujałaeh, również w powiecie 
sokołowskim, od pioruna spłonęło 3 stodoły, pod sa­
mym zaś Sokołowem piorun zabił ha polu pasącego 
się konia. 

4- Rzadki wypadek.
O niezwykłym wypadku donosi Dz. łódzki.
Na ipiąjsou zaszczepionej ospy u jednego z mieszkańców 

Łodzi rozwinął ?ię dyfteryt, który stał się źródłem zarażenia 
oka z tej samej strony.

Ospę szczepił jeden z felczerów łódzkich,
4- Bójka.
Wo Wśi Siennica Królewska, w pow. krasnostawskim, Zda­

rzyła sin w tych dniach krwawa bójka.
Wł ościanin, Walenty Berbeć, sprzedał włościaninowi Kar­

watowi 11 mórg gruntów.
Sprzedażą czuł sie pokrzywdzony Paweł Berbeć, który do 

owdy tęj rośaU sobie prawe z tytułu spadku, aby się więc

 
zemścić, zaczął koeid niedojrzałe jeszcze zbożo na owym 
gruncie.

Wywiązała się ztąd bójka pomiędzy Berbeciem a Karwa­
tem, w której wzięło udział kilkunastu innych włościan.

Skutkiem togo pięciu włościan zostało mocno pekaloczo 
nych.

Jeden z nich umarł nazajutrz.
■ " ■ '«<--- «SCa8*—Bir-i o x

NOTATNIK TERMINOWA

-—Wylosowane d. 10-go b. m. pięcioprocentowe obligacje 
m. Warszawy sorji I, II i III-ej spłacane będą od dnia 13-go 
października.

, ~ Ł- IG-go b. m., o godz. 6-ej po południu, odbędzie się po- 
siedzenie członków wydziału egzaminacyjnego i wsparć Towa­
rzystwa dobroczynności.

Z e s z 1^: ó ł,
, W I-em gimnazjum męskicm przy ulicy Nowy- 
Swiat nr. 72, prośby o przyjęcie nowych kandyda 
tow składać należy od d. 15-go do 27-go sierpnia. 
Miejsca śą do wszystkich klas, z wyjątkiem pier- 
wszej.

W II-em gimnazjum męskiem przy ulicy Nowo­
lipki nr. 11—13, prośby o przyjęcie nowych kandy­
datów podawać należy od 13-go do 22-go sierpnia 
od 11-ej rano do 2-ej po południu. Miejsca ea do 
klasy wstępnej, 3-ej, 6-ej, 7-ej i 8-ej. Egzaminu no- 
wo-wstępująeych rozpoczną się w d. 23-im sierpnia, 
o godz. 9-ej rano.

W 111-em gimnazjum męskiem przy ulicy Hr. Ber­
ga nr. 1, prośby o przyjęcie nowych kandydatów 
przyjmowane będą od d. 19-go sierpnia każdodzien- 
nie od godz. 11—12-ej. Miejsca są: do klasy wstę­
pnej, 2-ej, 3-ej, 5-ej, 7-ej i 8-ej.

W V-ern gimnazjum męskiem przy ulicy Marszał­
kowskiej nr. 65, przyjmowanie próśb rozpocznie się 
w d. 19-ym sierpnia. Miejsca są tylko do klasy wstę­
pnej. Egzamina nowych kandydatów rozpoczną się 
w d. 28-ym sierpnia.

W Yl-em gimnazjum męskiem przy ul. Krakow- 
skie-Przedmieście nr. 36, prośby o przyjęcie kandy­
datów już są przyjmowane od godz. 1—2-ej każdo- 
dziennie, z wyjątkiem świąt. Miejsca są tylko do 
klasy 5, 6 i 8-ej.

W I ein progiinnazjtim męskiem przy ulicy Gęsiej, 
prośby już są przyjmowane. Egzamina nowowstę- 
pującyeh rozpoczną się d. 28 go sierpnia. Miejsca 
są tylko Cło klasy wstępnej.

W II-em progininazjum męskiem przy ulicy Złotej, 
przyjmowanie próśb rozpocznie się w d. 1-ym sier­
pnia i trwać będzie do d. 13-go sierpnia we wtorki 
i piątki od 11—IŹ-ej. Miejsca są tylko do wstępnej 
i 4-ej klasy.

W szkoło miejskiej 3-klasowej (6-oddziałowej) 
przy ulicy Złotej, prośby o przyjęcie nowych kandy­
datów przyjmowane są we wtorki i czwartki od godz. 
10—12-ej. Egzamina nowowstepujących rozpoczną 
się w d. 28-ym sierpnia, Miejsca są’ tylko do klasy 
pierwszej, 

Telegramy „ftrjgra Warszawskiego".
Aachnbad 14-go lipea. Aj. półn.} — 

Nowy poseł russkł przy szachu perskim, Btltzer, 
wczoraj tu przybył, a w d. 17-ym b. m. stanie w Te­
heranie.

Wiedeń 14-go lipca. (Fet. póln.j — Po’. 
Coi-r. w pochodzącym z poważnego bułgarskiego 
źródła komunikacie zaprzecza pogłosce o abdykacji 
księcia koburskiego i oświadcza, że podobnie, jak 
w r. z., książę Ferdynand powróci znów do Buł- 
garji.

Jłerlin 14-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.')  
Cesarz Wilhelm prawdopodobnie w d. 27-ym b. m. 
powróci do Berlina.

SteeliU 14-go lipca. (Tel. pryto. Kur. Ii',) — 
Mitiłsterjum spraw wewnętrznych odrzuciło prośbę 
mieszkańców miejscowości górniczych Górnego Szląz- 
ka, dotyczącą pozwolenia na przywóz trzody chle­
wnej z Rosji.

Hefliti 14-go lipca. (TH pr. Kuf. II’.)—Tym­
czasowy zarząd cywilny nad Helgolandem obejmie 
radca tajny Wermuth. (Wermuth był komisarzem 
niemieckim na wystawie powszechnej w Melbourne, 
gdzie dał się poznać, jako energiczny administrator 
z niepospolitemu zdolnościami organizacyj nemi.

Herlln 14-go lipca. {Tel. pr. Kur. !!<,) — 
Sejm pruski rozpocznie obrady dopiero w grudniu.

Madryt 14-go lipca. {Tel. jyr. Kur. IF.) —- 
W Walencji skonstatowano wczorąj 12 wypadków 
cholery*
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Konstan tynopol 14-go lipca. (Tel. pw>;
Kur. W.) Wielki pożar nawiedził miasto. Prze­
szło 900 domów leży w gruzach.

Konstantynopol 14-go lipca. (Tel. Aj. 
półn.)—Sułtan wyznaczył osobną komisję, składają­
cą się z wyż szych urzędników dla rozpatrzenia ko­
munikatu patrjarchy armeńskiego o nieporziidkach 
w Armenji tureckiej.

Konstantynopol 14-go lipca. (Tel. Aj. pól.') 
Egzarcha bułgarski odbył we czwartek konferencję 
z Kiamilem paszą w celu przedstawienia kandyda­
tów na wakujące posady duchowne w Macedonji.

Waszyngton 14 go lipca. (Te’. Aj. pół.)— 
Izba przedstawicieli stanów zatwierdziła prawo, na 
mocy którego rząd został umocowany do nabywania 
co roku znacznej ilości srebra.

233.30
236.—

73.70
69 30
235 25, 235 05 234.75, 232 80, 235.50

73.50,69.—, 165.40, 158.—, 152.50.

Petersburg 14-go lipca. — Weksle na Londyn 80.05; 
pożyczka premiowa I-ej emisji 231.75. Pożyczka premjowa 
Il-oj emisji 216.25. Półimperjały 6,93.

s.W'tr.nst. 236.— (Akcjed. ż. war.-wied. — 
Warszaw? 235.85 [Akcje kredytowe —.—
tersb.krót. 235.80 [ Weksle na Lon. kr. —.—

Żyto w to w', goto w 156.—
Żyto na wiosuę 148.75

TELEGRA MY_J£ANDLO WE,
Berlin 14 go lipca. (Tel. pri/matny Kuriera IVarsa.) — 

[Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była mocna, dość 
: liczny napływ zleceń ożywił cokolwiek działalność giełdy, 
'.Rynek wartości russkich, na skutek pomyślnych wiadomości 

o urodzsjach w Rosji, był dziś dość uwzględniany i wykazuje 
i pewne korzyści. Ujemnie wpływa na giełdę potrojenie go- 
itówki. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych, za które 
; osiągano początkowo 236.25, straciły w chwili urzędowego 
'notowania 25 fen. W porównaniuz z onegdajszemi kursami, 
[podniosły się ruble w obrotach natychmiastowych o 75 fen. 
a w końcomiesięcznych 50 fen. Z weksli Warszawa krótko 
terminowa o 80 fen., krótki Petersburg o 55 fen., a długoter­
minowy zaś o 60 fen. Przekazy na Wiedeń również wyżej, 
krótkie (174.40), długie o drobnostkę (173.35). Listy zasta-^ 
wne ziemskie odzyskały 30 kop., a listy likwidacyjne i 
pożyczki wschodnie 20 kop. Więcej płacono za 47o pożyczki 
konsolidowane russkie z r. 1880-go, pożyczki promjowe rus- 
skie z r. 1866-go, i kupony celne. Listy zastawne russkie 
4'/;% pozostały bez zmiany. Akcji kredytowysh austrjackich 
dziś nie dotykano. Dyskonto pry watne podniosło się o */b °/o 
i wynosi obecnie 3'/48/0. Żyto było dziś silnie zaofiarowane i 
poniosło skutkiem tego silne straty, szczególnie \r towarze do- 
stawowym, który się obniżył o 3 m. 75 fen., podczas gdy 
towar gotowy stracił 2 m.

Berlin 14 go lipca (noto manie tirzfdotoe giełdy.)
■ Bil.ban. rus.Wtr. nst. 
Weksle na1 
W ek.na Petersb. krót. 
Wek.na Peteś-sb. dług. 
Bil.ban.russk.nadost. 
Wschodnia poż. II em 
Listy zast. serii I-oj

Kursa z 12 go lipca 

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 14-go 

lipca. Usposobienie targu wyczekujące, chęć kupna bardzo o- 
graniczona. Pszenicy wystawiono na sprzedaż około 500 kor- | 
cy, młynarze zupełnie prawie nio chcieli kupować, sprzedano 
tylko jedną partyjkę białego towaru po rs. 6.80. Zyta kilka, 
drobnych partyjek wystawiono na sprzedaż, kupowano tylko 
dobre średnie ziarno w niewielkich ilościach po 4.80. Owies 
na detal kupowano po 3.10 i 3.15 za dobry towar. — Wczoraj­
szy tnrg praski dosyć był ożywiony, dowóz wynosił 51 wago­
nów. Żyto zniżkowo wobec znacznego zaofiarowania, dostarczo- 

Ino 26 wagonów, wyborowe gatunki z trudnością osiągały 76 
do 77 kop., średnie 72—74 kop.

Targ zbożowy na Pradze dnia 14-go lipca. Dowozy 
w dniu dzisiejszym wynosiły ogółem 38 wagony zboża, z któ- 

, rych 19 wagonów było żyta, 2 owsa, 2 gryki i 10 kaszy jagla­
nej. Usposobienie dla żyta słabe, ceny zniżkowe, popyt słaby. 

■Kupowano wyborowo po 74—75*/2 kop., średnie 72—73 kop., 
!i ordynaryjny 63—70 kop. Ceny te jednak płacono niechętnie. 
[Natomiast uspesoienie dla owsa było mocne, wyborowy po 87 
.do 91 kop. rozchwytywano, średni po 79 do 85 kop. płacono 
(chętnie, ordynaryjny kupowano po 69—75 kop., sprzedano też 
[wagon wadliwego ziarna z Polesia po 50 kop. Usposobienie 
,dla gryki mocne, płacono 78—83 kop. stosownie do gatunku. 
Kasza jaglana coraz słabiej, w dniu dzisiejszym obroty żadne 
.miejsca nio niia’y.

Łódź 12-go lipca. —Wczoraj na stacji towarowej sprze­
dano; 200 korny pszenicy po rs. 6.15 do 6.40, żyta 400 korcy 
po rs. 4.Ś0 do 4.65, owsa 3,500 korcy po rs. 3.15 do 3.30 za 
korzec. Na Nowym Rynku sprzedano: 1’szenicy 200 korcy po 
rs. 6.20 do 6.15, żyta 300 korcy po rs. 4.50 do 4.75 za korzec. 
Popyt w ogóle bardzo słaby.'

Targ koni. Na targ praski dostarczono około 300 koni ro­
boczych i kilka par powozowych. Niezłym pokupem cieszyły 
się konie droższe, w cepie rs. 85—90, nabywane przez przemy­
słowców warszawskich. Konic lichszo sprzedawano po rs. 40 
do 50. Włościanie z powodu zajęć przy żniwach nie wielo 
przypędzili koni, któro sprzedawali po rs. 30—40. Powozowe, 
cenione po rs. 450 do 500 nio miały nabywców.

Łój mocno, zakupiono trzy wagony po rs. 4.45 i 4.55 franco 
fabryka.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). Zwyżka cen osią- 
[ gnięta na rynku warszawskim przez okowitę w końcu ubie­

głego tygodnia, utrzymała się i w tygodniu sprawozdawczym. 
Zwyżka ta rie poczyniła dalszych postępów, li tylko dla togo, 
iż pomimo mocnego usposobienia targu i braku dowozów, za­
potrzebowania towaru były nader skromne. Ceny więc pozo­
stały bez zmiany i wynoszą rs. 2.71 za garniec i rs. 8.829 za 
wiadro.—W Hamburgu również brak dowozów, skutkiem cze­
go rynek tamtejszy mocniej usposobiony; szczególniej poszu­
kiwany jest tam towar z dostawą natychmiastową. Ostatnio 
notowano: cena regulacyjna 25'/< m, na lipiec 25*/, mar. pła­
cono, 25 mar. w zaofiarowaniu, 25'/, mar. w poszukiwaniu, 
na lipiec-sierpień 253/s mar. w zaofiarowaniu, 25*/B mar. w po­
szukiwaniu, na siorpień-wrzesień 253/s mar. w zaofiarowaniu 
25‘/2 płacono, 25'/;) mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na 
wrzesień-pażdziernik 25’/2 m. płacono, 2>6/8 w zaofiarowaniu, 
25',J w pos’ukiwaniu, na październik-listopad 243/8 m. w zao­
fiarowaniu 24'/s m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 23'/2 
m. w zaofiarowaniu, 23*/4 mar. w poszukiwaniu, na listopad- 
maj (1890 i 1891) 223/4 m. w zaofiarowaniu, 22'/j m. w poszu­
kiwaniu, na kwiecień-maj 1891 r. 22‘/2 mar. w zaofiarowaniu 
22’/« m. w poszukiwaniu.

Gdańsk 12-go lipca.—Pszenica w zwyżkowem usposobie­
niu, ceny podniosły się znowu o 2 marki. Płacono za pol­
ską tranzyto dobrze pstrą starą 126 f. 148 mar., jasno-pstrą 
127 f. i 128 funt. 152 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na lipiec 149 mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 145 
mar. płacono, na wrzesień-pażdziernik 142 m. płacono, na 
październik-listopad 142 mar. w zaofiarowaniu, 141*/2 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 144 mar. w zaofiarowaniu, 
143 w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 150 mar. 
Żyto było poszukiwane i w zwyżkowem usposobieniu, towar 
tranzytowy bez obrotów. Terminy: na lipiec tranzytowe 
109 mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień tranzytowe 97’/2 
mar. w zaofiarowaniu, 97 m. w poszukiwaniu, na wrzesień- 
pażdziernik dolno-polskie 98 mar. w zaofiarowaniu, 97*/2 mar. 
w poszukiwaniu, tranzytowo 97'/2 mar. w zaofiarowaniu, 96’/2 
mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad krajowe 134'/a 
mar. w zaofiarowaniu, 133 m. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna dolno-polskiego 109 m., tranzytowego 109 m. Jęcz­
mień, owies i groch bez obrotów. Rzepik bez zmiany; pła­
cono za polski tranzyto 215 mar. za tonnę. Otręby pszenne 
na wywóz morzem grubo 4.10 mar. za 50 kilogr. targowane. 
Otręby żytnie na wywóz morzem 4.50 mar. za 50 kilogra­
mów płacono. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze go­
towym 57 mar. w poszukiwaniu, na październik-grudzień 51 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 51 ’/, mar. w poszu­
kiwaniu, podlegający clii w towarze gotowym 37 mar. w po­
szukiwaniu na październik-grudzień 31*/2 mar. w poszukiwa­
niu, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku i Magdeburgu tendencja mocna. Kurs w Gdań­
sku 235.95 mar. za 100 rs.

Toruń 10-go lipca.—Pszenica bardzo stale, 128 funt, jasna 
183—184 m., 130 f. jasna 185—186 m. Żyto bez zmiany, 124/5 
f. 154—155 m. Groch bez obrotów. Owies na potrzebę miej­
scową 155 do 160 mar. Wszystko za 1000 kilogramów franco 
kolej, włącznie z cłem. Makuchy rzepakowe 5.10 do 5.20 m. 
Makuchy lniane 5.85 do 5.45 m. Otręby pszenne jasne średnie 
3.60 m., 3.65 m., grube 3.75 do 3.80 m. Otręby żytnie 4.40 do 
4.50 mar. Wszystko za 50 kilogr. franco kolej.

Zbiory w Rosji. Z Petersburga donoszą nam, że według 
otrzymanych wiadomości o zbiorach tegorocznych, urodzaje są 
przeważnie pomyślne, skutkiem czego można się spodziewać 
najlepszych rezultatów. Według urzędowych sprawozdań z d. 
8-go b. m. w następujących gnbernjach stan urodzajów przed­
stawia się jak następuje: gub. mińska. Żyto i groch powinny 
dać średnie rezultaty; zbiory zbóż jarych będą lepsze niż śre­
dnich. Koniczyny dopisały. Gub. charkowska: Zboże dojrze­
wa nader szybko, skutkiem czego rozpoczęto już żniwa. Pogo­
da jest pomyślną; deszcze usłały i mamy teraz 40° ciepła Reau- 
mira. Sił roboczych jest dosyć, po cenach umiarkowanych. 
Trawa w stepach poprawiła się znacznie. Gub. symbirska: 
Zboża ozime poprawiły się. Żyto jest w pełnym rozkwicie, 
w niektórych miejscach zaczyna już dojrzewać, trawa i zasie­
wy letnie poprawiły się znacznie. Gub. rostowska: Upały u- 
szkodziły w niektóiych miejscowościach. Sławińsk: Sianoko­
sy dały zadawalniające rezultaty. Obecnie rozpoczęto sprzęt 
żyta. Temijuk: w okręgu kubańskim rozpoczęto sprzęt zboża 
ozimego, który przewyższa średnie urodzaje. Zboża letnie po­
prawiły się cokolwiek; robotnicy są tani. Saratów: Panują tu 
gorąca. Przystąpiono tu już do sprzętu żyta. Sił roboczych 
mamy podostatkiem. Kiszyniew: WBessarabji zimna i deszcze 
porobiły znaczne szkody w zbożach, które skutkiem tego poło­
żyło się i wyprzałe. Natomiast oczekiwany jest świetny uro­
dzaj wina. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Pani Helenie Sień. — Zły, występny i w. inn. stosownie 
do znaczenia, jakie ma w danym razie mieć przymiotnik, któ­
ry sz. pani chce zastąpić innym. Litery v. s. skrócenie łaciń­
skiego urtsri styli używają się dla zaznaczenia, iż podana jest 
data starego stylu.

— Panu IVę»rx. —Rzecz już przebrzmiała i nikt zapewne 
sz. pana o solidaryzowanie się nie posądza—drukować zatem 
nie będziamy.

— Penu IV. Pan. w K.— 1) Prosimy. 2) Tow. kred, ziem­
skie. 3) Tabele drukowaliśmy nazajutrz po ciągnieniu 4) 
Tygodnik rocznie 4 rs., Newy Świat, 41. 5) Co do zwłoki 
w ekspedycji Kur. iw., zechc* sz. pan zwrócić się wprost do 
tej redakcji.

— Panu G. A. S. w C.—Mamy stałego korespondenta.
— M arionowi. — Deodat=Bogdanowicz, Jellenta=Hirsz- 

band. Za zwlekę w odpowiedzi o rękopisach przepraszamy, 
lecz i na nie kolej przyjdzie. Za otwartość się nie gniewamy, 
ale zwracamy uwagę, iż feljeton literacki (krytyka nowych 
wydawnictw) znajduje w Kurierze miejsce raz na tydzień, zaś 
o wyścigach piszemy tylko 8 razy na rok. Za słowa uznania 
serdeczne daękil...

— KWbwt.—Senet słaby; nie do druku.
— Ol—ly.— Autorka powinna pracować nad formą wiersza 

i unikać zbyt utartych ogólników. Z nadesłanego wiersza 
nie skorzystamy.

— Panu Gustawowi Fingeroioi w Żyrardowie. — Miejsc do 
1-ej klasy niema w gimnazjach filologicznych z powodu, żo 
przed wakacjami już zdawano do toj klasy egzamina. Są 
wszakże miejsca do klasy wstępnej w gimnazjum 3-em na 
Krak.-Przedm., gdzie prośby o przyjęcie przyjmowane będą 
w d. 1-ym sierpnia, i w 2-em gimnazjum przy ulicy Złotej, 
gdzie prośby przyjmowane będą od d. 20-go lipca do d. 1-go 
sierpnia, od godz. 11—12 przód południem, we wtorki i piątki

— Panu H. K.—Studenci medycyny i weterynarji po ukoń­
czeniu nauk w otrzymaniu stopnia lekarza lub lekarza wete­
rynarji zaliczani są do zapasu armji jako urzędnicy departa­
mentu wojenno-lekarskiego; w razie wojny są powoływani do 
służby czynnej w tych rangach, jakie im stopień wykształce­
nia nadaj e.

— Stałej prenumeratora. — Należy użyć tych samych środ­
ków, co na wytępienie innych owadów.
iśj — Panu Kazimierzowi M. -- Nadesłana próbka dowodzi, iż 
autor niotylko nie jest „póetą", lecz że nie umie w ogóle pi­
sać po polsku. Co znaczy hp. „wychyla gorycz piekielnego 
gleba”? Oto znów próbka pańskiego rymowania:

Bo nas rozpusty upajają srodze
I wiodą nie'tam (do nieba), lecz do bram piekielnych, 

Gdzie dusza idzie, na której są rdze
Samych występków przez nas popełnionych.

Gorąco pana.,, zniechęcamy do poezji.
—- Pani IV,—Na zapytanie co do pogadanki, nie możemy mu 

pani nateraz udzielić odpowiedzi z powodu nieobecności reda­
ktora. Możo sz. pani raczy ponowić zapytanie w początkach 
września.

— Panu N. K. — Powiastki pańskie nie nadają się do Ku- 
rjera, odpowiedniejszomi być mogą dla Gazety świątecznej, jej 
też odesłaliśmy je zgodnie z życzeniem pańskiem.

t — Panu Arnoldowi Halpernowi z Sdtnej.-— Termin rozpoczę­
cia egzaminów nowo wstępujących kandydatów urzędownie 
jeszcze nio zdecydowany. Prośby przyjmowane będą od dnia 
1—13-go sierpnia, poczem dopiero zapewne od d. 18-go sier­
pnia, jak w r. z., rozpoczną się egzamina.

— łanu A. K. — Dyrektor kolei nadwiślańskiej, inżenier 
Daragan, przebywa na letnicm mieszkaniu na stacji Płudy 
w willi Kiersnowskiego.

8.9
13.1

Sprawozdanie meteorologiczne
z d.14 go lipca 1S90 r.

(Weilm sjosirz^i stacji warszawskiej.)
D. 13-go g.
D. 14-go g.

> g- ..
Wciągu / Temperatura najniższa C. 11.2=R. 
d. 13-go ł w najwyższa 0. 16.4—R.

b. m. ) Wysokość wody spadłej 6.8 mm.

= ze świeżym pokarmem, potrzebna
zaraz. Swiętojerska 22, stróż wskaże. 2523

r i m ii- - •~*w 7 f"tlll*V|| ni i magu—

Rozkład jazdy m kolajach źetajcf ’

Barom. Wilgo*. iatr Tern. C.—Temp, ft.
9 w. 751,7 94 Pn 11.6 9.2
7 r. 755.5 92 PnW 11.0 8.8
lpp. 755.2 46 PnW 18.0 14.4

POCIĄGI
W arszawsko-wiedeńska:

Pośpieszny 3 kasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl  
(Wagony sypialne Lej i Ii-ej kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Osobowo-miej sc.3kł. do Skierniewic

Warszawsko-bydgoska:
Kurjerski I i II kl. . ....... 
Osobowy 8 klasy...............................
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

W arszawsko-terespolska.-
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . . 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia .... 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 ki. do Łukowa 
Towar.-osob. 11 i 111 kl. do Mrozów

W arszKWsko-petersburska: 
Toczt.Skl.do Wilna, 2kl.doPetersb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy 

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy (także do Dąbrowy j 

Ostrowca). . .
Pocztowy (także do Kielc i Kołu- 

szek) .
Towarowo-osobowy do Otwocką.
Miejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Kol uszek) 
Nadwiślańska do Mławy., 

pocztowy  
Osobowy ...........................
Osobowy do Nowogieorgiewską 
Osobowy w lwięta i niedziele z Ńo-' 

wogieor^iewska . . 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 

Osobowy  
Osobowy  . . . 

Obwodowa z koleiterespolsk... 
Osobowy....................
Osobowy ............................

---------- ■_ .. —I

Siatki parowe Fajausa oScbfcą coSzficf
Do W toclńwka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po putudniu.
Do Płocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu.

, zwyczajne „ 6-ej i 8-ej zrana.
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej zrana.
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi dziett w godi 

1-ej i pół zrana.

z przystani Górnickiego odchodzą do
Włocławka o g. 5 ro. 30 r, do Płocka o g. 5 m. 30 
rano, z Włocławka o g. 2.V, z Płocka o 51 i 7 rano.

Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty

6 —- rano 10

-------

20 wiecz.10 45 rano 6 45 wiecz.
5 20 p. p. 11 5 rano

9 20 wiecz. 6 lOrano

11 30 wiecz. 8 35rano

3 15 p. p. 2 20 p. p. 
lOwiśca7 5 rano 9

6 30 wiecz. 9 45rano

8
3

10

35 rano

Wlecz.
i
7

32wiec», 
50p. p.
Irano9 10 rano

30 p. p.
9 45 wiec*
9 30 rano

10 13 rano 7 3 wlecą11 23 wiecz. 6 08 rano
18 p. p. 9 25

11 15 wiecz. 8 Srano

3 80 p. p. 2 16 P- P-
7 15 wiecz. —

7 45 rano 10 2 wiecz.

6 45 wiecz. 11 25 rano
10 — rano 8 12 wiecz.
4 15p. p. 9 21 rano

— _ — 10 45 wiecz.

2 50 p. p. 8 55 wiecŁ
7 15rano 2 57 p. p.

14p. p.
12 wiecz.

7 54rano
8 3 30 p. p.

W drukarni Kwiera Warstawakiego.—Płac Teatralny nr. 473c (noWy 9). Jj,08B0Jiea0 Heaaypo®.—Bapmaua 3 (15) Ironu 1890 r.
Redaktor Francissek Clssewskl — Wydawcy Wacław Saymanowakł Antoni Ftetkiowios (Adam Pług).


